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okąd pójść?? 
Kino „Luna" 

Dzlł 1 Dzi6 I 

• 
u. Dom fkspedytyf no-Hao~lawy . ' 

M J d I p t ce Ratyflk c)a .umów polsko-niemieckich w sprawie Górnego Sląska. a dro· 499-J Sieakiewicz " !!'. .~ . .! ....,. !!'..o dze do llkwldacjl zatargu poml~dzy rszałkie~ rąmpczyfi !Cm I posłem Telef 01 \f o· 2 3 
„'Romans c6rki gałganiarki" Klemensiewiczem. Pp. Wi o . I tesłow1cz. w lwederze. I i -

Posiedzenie sejmu otwarto o godz. l l 1 p6ł. Przewodniczy m~rszałe~ Trąmpczy!1ski. 
Ustanowiony porządek dzienny został zmieniony i wobec tego przystąpiono me do zakoncze­
nia trzeciego czytania ordynacji wyborczej, a do ratyfikacji całego szeregu umów. Przede­ f rnncuikf c św i eto n rodowe. 

Wymiana depesz pomięd y 
wsiystkiem Na<'eln1·k1·em pańntwa I pre· Telefonem od własnego korespondenta. d 11: ... ·i# 

zaratyflkowano w trzeclem czytaniu umowy polsko-niemieckie, co o zydente ~ M·llerandem. 

w rszawa. 

Sprawa rabina zplPy. Górnego Sląska. WARSL..A'V..!A, 28 lipca (Pat) Z 
d Referował P. Seyda. Następnie poseł Rosset rozpoczął referat o ratyfikac1·1 okazji francuskiego świ~ta narodo-

Jak sit; dowia ujemy, pod na- wego Naczelnik państwa wysłał do 
cłsklem kół .żydowskich staje się umów han~lowych ze Szwajcarją I Rumunją. prezydenta republiki francuskiej 
znowu pilna i aktualna sprawa M. 

1 
d d t · · 

wznowienia w ltld.zi wojskowym W chwili kiedy rozmawialiśmy z Warszawą, referat posła Rosseta trwał. Przewidy- tr~~~{~n a epeszę nas ępu1ące1 
procesu rabina Szpfry w Płocku, wano fe do go

1

dz. 1-ej t.' j. do przerwy, sejm zakończy sprawę ratyfikacji umów, a w go- .J. E. Pan Aleksander Mille· 
straconego w r. 1920 .Przez Slłd ' b d h · d d t bl'k. f 
polowy za sprZ'yjanie nieprzyjacie- dzfnach o la owyc • ~ • • ran , prezy en repu 1 ·1 rancn· 

1 ..c. dl I k Id j" jś skiej, Paryż. . .. lowi ze szkodą d a państwa. odb dzle alt; konwent senjoru\V a 1 w ac 1 wczora :!Di?!ego za c1a po„ z okazji obchodzonego dzi EIJ 

Woisk.. sąd okręg. warsz. zaś ml4'dzy posłem lemensiewlczem (P S) a marsza k~ Trąmczyńsld1n. przez Francję święta n:uodowego, 
~prawy tej nie wyznacza i do jej w ..,. · t 
Przeprowadzenia się nie bierze z W przeprowadzonych w tej sprawie rokO\\taniach, obłe strony wykazały więcej pojed- pragnę_ wyr:z.it< · .. ł~ 

1
· namorP z; 

ó PS t · t d ·ć · t b Kl ·"' i zyczema, l\tore st. at am z ca t po~odu. zredukowania etat w s~- nawczo§oi, nif wczoraj, i klub P go ów 1es zgo z1 się na 
1
0, a y p. . eme~SLW c~ P.rze- Polską na chwałę i pr .nvślno<c 

dztowsktch wojskowych do tyc~ prosił marszałka za to, te bil pięścią w stół, natomiast marszałeK P:~eprost P· K,emens1~w1c~a wielkiego i bochaterskicg,) narorlL· 
,.,ramc, w r?ryc_h ws~elka. 1~orm.al za zwrócenie się doń w rozdratnionej formie. Co się tyczy obrazhwych słów, wypow1edz1a- zaprzyjaźnionego". 
~fófyr:~a u!~i~c;~~e~tej~s~J:~:k~J~ nych rzekomo przez p. Klemensiewicza, to ekretarz parlamentarny sejmu Y.J o~pow~edzi na tę dłeptes1zQ „„ · · · Naczelnik panstwa otrzyma ee 
wiek s\:>rostame robocie 1 wpły- p. Sołtyk stwierdza, te słów takich· nie &.ł szał. gram treści nast~pujacej: 
w_om bt~żącym. ~skazane. zasad- • • .J. E. Marszałek ·Piłsudski, , ·a-
ntczo oszczędnoś~i przy n~edo.ł~t- • czelnik państwa, Warszawa. 
n~m kh .rozłoteniu przez meorJei:i- w rezułtade wczorajszych f dzłsłejszych rokowań przesilenjowych Głęboko wzruszonv udzi 1 

1J'\Ce się w .warunkach tycia w. E. i cal .1 Polc;ki ,.; ~wię 
1 prz~~o~one. władze. wojskow~ PP• Witos I Ste owicz mają lę uda~ dziś wlec· ore d ac7Zel 1m~ a\.,. rodu francuskiego, prze yłam n·o· 

od~1Ja1ą . si~ na me~tórycl~ insty- · atw dla wspólnego omówienia z nim sytuacji. rące podziękowania i składam :vraz 
tuCJach, Jak np. sądzie wo1sk. lak z narodem francuskim życzenia r 

. dal~ce, że grożł\ poważnym za· cze~ć wolno· ci i pr v „~ · · p 1 • 

s10jetn czynn~śct, co spo:vod?wać I t ol ki go. M. llC'rand. 
może daleko tdące komphkaqe. • s wa \l 

"' zwykły pogrzeb. Przes le e e ł~~ze[h. 
w dniu onegdajszym przez Uli· Wnioseł{ socjalistów przepadł. De avie - prem· ~2"' . 

ce Warszawy kroczył niezwykły, . . d · · ji k t f · • b k. 
pogrzeb. z jednego z kościołów MONACHJUM, 28 hpca. (Pat). Na_ posie zenttt k~tnts on.s y ucy311ei .. se1mtt . a wan; 1eg~~ RZY tł, 2s cpca ( at) i't 
wyprowadzono zwłoki zmarłej właś· wnieśli niezawiśli socjaliści dwa wnioski: Pierwszy domaga się wydaleni.a z Bawa~Jl człon~ow b. dynastJ~ powierzlfł misję tw r n~a 
cicielki domu publicznego Marji Wittelsbachów, drugi wydalenia z Niemiec członków byłych domów panujących, o 1leby c1 występowalt gabinetu de fi"' i , łd:6ry 
~ofji M • . L.a karawane:n ~ieziono · lako prętendenci do tronu. Minister spraw wewnętrznych wyraził oburzenie z powodn postawienia tak odbył 

1
,
0 

ere· ej!( . ~ ~e„ 
l!czn~ wience. ~ napisami:. „Dla niedemokralvcznego wniosku i zaznaczył te Bawarja winna jest wdzięczność swemu dornowi królewskiemu. Vllodn5czącym sena u i izbym 
ZF_oślkkt"o~t przy:p1acbtl~łek",1ć''Zokscłed-ł Stronnictwo. mieszczańskie puyjęło okla~kami słowa ministra. W głosowaniu oba wnioski zostały od-e e i p. u 1cznos s • a a a J 

się z samych znanych policji doli-I· rzucone. 
niarzy, kasiarzy, klawiszników, szo- · 

1penfeldziarzy itp. oraz licznych . . . . 
alfonsów i prostytutek. Oczywiście kilku miesiącami robotnik w fabry· Spr'lw!I n'lnadu na ks Ranyń~kjeno wezbrat}ta. wody, zostah odc1ęct od 
towarzyszyli konduktowi żałobne- ce cuk·erków i czekolady Koster- 11 c U!J • ~ 11 ·•reszty sw1ata. Zalane ~osta~y fa. 
mu, dla zrozumiałych względów i skiego przy ul. Sliskiej, 19-letni - o- J bryki ~r~emysł~. ~łóktenmczego 
agenci policji. Sama zmarła była Szczepan Szewczyk. W n Robotniku" czy.tamy: . m1anow1c1e .Gubmsk1ego1 l '\a~lrn~a, 
właścicielklł domu publicznego, tak Przybywszy do mieszkania ro- We wczorajszych ~1smach wie- Fuchsa, Pr~1sm~na, .Tabaczyns~t~· 

liad n. ieoJonistó • 
KRAK O W, 28 lipca (Pat.) - . 

Według komun i.rntu ~.omitetu ob· 
chodu w dniu 6 sierpnia przyjazd 
Naczelnika Pat'tstwa do Krakowa 
na tąpi dnia n ·ierpnia. W tyn 
dniu Naczelnik Pai'lstwa weźmie 
udział iw uroczystości, zwiątc1ne1 z 
rocznicą wymarszu kadrówki legjo· 
nów w pole. Wieczorem, tegoż 
dnia Naczelnik Państwa weir 1!.:' ' . 
udział w wieczornicy legjonow z 
ol~zji zjazdu b. legjonistów. 

·zw. „podchodowego", gdzie pros- dziców Szewczyka przy ul. Towa- czorowych warszaws~tch ukaza~y go, Jerozolimskiego 1 sze~eg mnre3-
1tytucja była tylko wabikiem, właś· rowej Nr. 54, wywiadowe urzędu się alarmujące notatki o napadzie 

1 
szych. warsztató""'. tkack1~h, pr~ę­

ciwym celem jej „salonów" było sledczego dowiedzieli się, te Szew- na chadeckie.go posła, ~s. ~aczy~- dzalntczych, czę~c fabryki Nowika 
okradanie gości, zwłaszcza !Joga- czyk zdemobilizowany żołnierz, o- skiego. „Kurjer" dow1edz1ał się or~z elektrownia, wobec c~ego 
tych i z prowincji. Zaznaczyć trze- statn'io pozostaiący bez pracy, jesz· nawet, że ks. Kaczyński otrzymał mias~o pogr~żone zostało w c1e?I­
ba, że pogrzeb odbył się „przykład- cze w ub. piątek o godz. 6 wteczo- kilka pchnięć nożem, „Gazeta War· I nościach. ~tl~a mo~tów drew~ta­
ny", ogłoszony klepsydrami przez rem wyjechał wraz ze swą narze- sza wska• chciała ju;i; widzieć 'ł! tym 1 nych "!' m1eśc1e .. zmosła ~owodt. 
"stroskanego męża", znanego ka- czoną 17-letnią Wacławą Kaczyń- napadzie zamach na tle pohtycz- Naogoł do. ch~ih obecneJ straty l iQdl 01 JOllO ·ego b l' DfMY· 
siarza, który już conajmniej 15 wy- ską, pracownicą introligatorską, do nym. przekracza1ą m1ljard marek. GENEWA, 

2
8 lipca (Pat.) _ 

roków za kradzieże odsiedział. Nie krewnych swoich do wsi Ro- Sensację przeto wywołało µo· . . . . . • Rada administracyjna mi •dzynaro· 
zapomniano także i o księżach, zalina. jawienie się ks. l(aczyńskieg? w BnrLh ~e POS!ed7.eme se1mu kawien- dowcgo biura pracy podczas 13-~j 
których u trzech krocz);ło na cze- Wczoraj przed wieczorem udali sejmie, zdrowiuteńkiego i calus1eń· Skieno sesr, odbytej w Interlacke11, ':1!: 
le tego osobliwego konduktu po· się samochodem do Rozalina przed- kiego, ale bardzo zmieszanego, 0 • mowała się m. in. sprawq ko1111~· 1 
grzebowego. stawiciele urzędu śledczego i istot- kiedy zadawano mu pytania co też Kto ma byt prezydentem pracy na G. Sląsku. Ra.da uchwa~ 

nie w jednej z tamtejszych zagród stało się z nim na ul. Czerniakow- republiki kowiel\ski j. !iła przyjąć mandat, powierzony ei 
Ujęci prawcy mordu chłopskich znaleziono Szewczyka i skiej. KOWNO, 28 lipca (A. W.). - przez polsko-niemiecką konwenc1ę 

pray I. W laklej. i Kaczyńską. . .. . Jak się dowiadujemy. istotnie W czasie rozpraw nad konstytucją górnośl ką. Mandat ten pele~ 1 

Urząd śledczy m. Warszawy Podczas re~1zjt ·znaleziono przy ks. Kaczyńskie o napadnięto na ul. w trzeciem czytaniu burzliwe roz· na wyznaczeniu przewodnicz.ące "' 
prowadząc energiczne dochodzenie Szewczy~~ cz.ęs~ zrabowanych Koł: Czerniakowskiej i poturbowano. prawy wywołała kwestja prezyden- tej komisji, oraz za~wier~zemu . de· 
\r sprawie ohydnego mordu, doko- tu!lowskteJ Jtc;;tow_ zas13:wnych ? .1 Przyczyn napadu szukać należy t11 republiki. Prawica tądała usta· legatów rządu polskiego 1 nH·1111e • 

nanego w dniu 14 b. m. przy ul. poł procent. nommalneJ warto ·et, w nieporozumieniach na tle- oso· nowienia osobnego um;du prezy- Ideo-o. Rada wyznaczyła uchwa.t 
Wolskiej Nr. 52, na osobie 63-let- 6,000 rb., nadto około 25,000 mk. bistem. <lenta, lewica zaś, aby prezyden· z d~1 • 27 b. m., jako przcwodn • 
niej Kołtunowskiej, już onegdaj gotówką. . . tern był przewodniczący sejmu ko- czącego, Alberta Thoma a, d. r. 
wpadł na ślad zbrodniarza, który Na skutek tych n1ezb1tych do· M~nifestacia eolska 6daft!kD. wieńskiego. Lewica, chcąc zerwać mi~dzynarodowcgo biura pracy, ' 
wczoraj został ujęty. wodów. rzeczowyc.h Szewczyk przy- quorum opuściła salę posiedzeń. nast~pnie zatwierdzita na as ' ""nra 

Obserwacja, prow dzona przez znał s~ę natychnuast do ohydnej GDANSK, ~8 lipca. (A .. W.). - Pomimo to artykuł został uchwa- rządu polskiego p. Franciszka So· 
wywiadowców, doprowadziła do zbrod!lt· . W najbliższ.ą medz1elę gmma .~ol- lony w redakcji prawicy. kala, do rady adn~inistracyinej mf ę· 
pomyślnego wyniku. Stwierdzono W1eczor~m przywieziono zbrod- ska w Gdansku urządza manites· . . . . . dzynarodowego bi.ura prac.y, a. na 
,nianowicie, te trzech handlarzy !liarza do bmra urzędu . ~1edc~ego tację patr;otyczną z powodu prz~- Pogłoski 0 prze, 19 en:o st~ll[Y. a~sesora z r~miema rządu mem1ec-
garderobą w bazarze Różyckiego 1 oddano do dyspozycji sędz1eg~ łączenia Górnego Sląska do Polski. . I ktego dr. Sichlera, dyr. dep<ł!ta-
przy ul. Targowej w ubiegły pią- śled~zego do spraw szczególneJ BUKARESZT, 28 hpca. {Russ- mentu min. pracy Rzesz , niemtec· 
tek nabyło u jakie~oś mę.tczyzny wag1, p. Luksemburga. . . POWódZ W 8iffłJmUOkU. pressi. w miejscowych kołach po- kiej 
różne ubrania, bielizm~ parę obu- Badany po raz drugi . w bmrze litycznych utrzymuje się pogłoska · 
wia i cukiernicę plater~waną. i zapytywany, co zmusiło go do BIAŁYSTOK, 28 lipca (AW) W o możliwości przeniesienia stolicy fDld J'a W MOS~Wie. 

Dalsze energiczne dochodzenie zbrodni, Szewczyk z płaczem o~ no y z 26 1111 27 b, m. wezbra!a rnmuf1skiej do innego miasta. Po· 
ustaliło/ .że nabyte przez handlarzy świ~dczył, te ko~?ał narzeczoną i mała rzeka przcpiywa1ącu przez g oska opiera ię na wu1rtomo ci, MO T WA, 27 ~1pca (Pat). - ~V 
rzeczy pochodzą istotnie z rabun- chciał l' p~ślub~c, . lecz z braku Białystok do tego stopnia, t za- że n jbliższe posiedz~ nia rady mi- ostatnim tygodnm w .Moskwie 
ku, z mieszkania zięcia zamordo- pracy ntt miał p1e01ędzy n;:i" t na lała całą dzi lnicę nadrzeczną. ni lrów będq i M\hywaty w Bra. · · slwi<.rdz?t~o 32 wypndk1 ch?lery 
w 11"1, Henrvka Ko~tcrskiego i żt.· wo;e u,rzyn1am"'. Został zatopiony :-;;;,>reg domów o (Kron~ .tadJ 1 w r oga, u (f-le · az~ t cktf'J, poL..item :z rzy 1~ e 
::.p. awcą %brodni był wydalony pr.zed których mieszkaw;.r wobec naiłei;o mansztad). i pidemja czerwonki. 



/ 

Nr. 169. 

Przed zebraniem 'vymiana depe~~ ~omiędzy Piłsudsł<~m i MiHe-1 Lord Northcliffe - król siódmego 
rady koalicyjnej. raud<~m z ol\azJ1 n1eudanrgo .~amacbn na pre- mocarstwa 

-o- zvdenta Francn. . . . • . 
Poincare udaje się w najbliż- WARSZAWA 27 1· . (P t) . . . . . . . Człow1ek, kt6ry zrewolnc1on1zował izienntkarstwo. . ~ , ipca. a . -, zy mo1e1 w1erne1 i na1szczersze1 . • • 

szym tygodnw do Londynu, dokąd i !<> ncelaria cvw!lna Naczelnika pań- przyiaźni . Podpisano Piłsudski. Sztab, któr~ s_aę zmienia co 14 dni. Codzienne biuletyny 
~:a proszono rówrież przedstawicieli 

1 

stwa kom. unik11je: \V odpowiedzi na ten telegram m~carza opm~I: „Widzę, -*e Mr. Pomeroy Burton wcze· 
Włoch, Belgji i Hiszpanji. C'/,y to 1 raczc>lnik pań5twa w , dnitt 17 Naczelnik państwa otrzymał od ~J grał w golfa!'~ Polowanie na_ stołek redakcyjny. 
zebranie b ·dzie si naz •wało rada linea r. h. wystosował do prezy- prezydenta Milleranda depeszę lac_zego Mr. Charhe Han_d ukłonił się chłopcu od wind'1o 

. .;. ę .ę ) . · •den ta Milleranda z okazji niett- treści następu;ącej: „Najwyższa pensja - na9lepsza. robota" - oto dewizo 
naJ'~YL~zą, cz!' tez bę_d~te konfe- dania się zamachu na lego życie Do .T. E. Marszałka Piłsudskie- lorda Northchffe'a. 
renqą o~no,~ych. m1~ist:ów, to telegram treści następującej: . i:zo i Naczelnika pań.stwa polskieg?. W r?ktt 19~ 9 lor~ .N?rthcliffe, będą wykonywali swą pracę, W 
rzeczy w istocie me zmienia. Cho- Do J. E. P. Aleksandra Mille· Warszawa. Wyrata1ąc W. E. mo1e założyciel .Daily Mail t główny Carmelite House było uważane za 
dzi o to, że skutkiem niewypłacal- rand~,. Prezydenta Republlki Fran- podzięk0wa~ie z~ Jego uprzejmą właściciel ~ Ti~es'a", . ~usiał się zrządzenie losu, gdy szef sam u­
ności Niemiec, oraz fiaska w Ge- c~skie1. Pa;yż. Głęboko P?tu~zonv depeszę, kto:a mię głęboko ~vzru- poddać _operaqi krta!Jl i od tego dzielał komuś urlopu. Urlopowany 
nui i w Hadze ·stanęły na porz d- \~iado1!1ośc.1ą o zamachu i m~bez- szyła, pona:viam :vyr~zy me1. bar· c~asu me. był .w s!ame. zajmować ~ógł z wszelką pewnością ocze­
k d . . .

1 
ą I pieczenstwie, którego udało się u- dzo szczerej przy1aźm. Podpisano się owymi dz1enmkami z dawną, kiwać te po powrocie znajd1 ie 

u zie~nym w?zne a pt ne ~praw~, niknąć ~ego Eks. śpiesz~ p_rzesłać Millerand. i~tens)'.w.ną energj~. Powtarzające ~ogoŚ innego, wtajemniczonego w 
a cze~~Ją równie~ na rozwtą~an:e I mnje na.rm~zersze życzenia i wyra- się ~etą;; pogłoski, o grunt~wnej Jego robotę; stanowisko to można 
dawmeJsze kwestJe, z któremt me , • . z m 1 a n ie personel.u, pr7;ebiega!y było odzyskać tylko w ten sposób, 
zdołano się załatwić w zeszłym : p p derewsk.1 w Par-vżu przez. Fle.et-Street I dm~iono stę ż~ trzeba było p~zychodzłć do 
roku. 1· • . . . or • zdum!ewa1ącym zarzą~ze~1om szefa. biura bar~zo wcześme, przed swym 

N .b d . . 
1 

. t 
1 

r Oświadczył on dziennikarzom, Iz polityką się nie ::Eaj· Podroż lorda Northcltffe a naokoło rywalem, 1 za}mować jego miejsce 
IJJ ar z1.e1 P? ąc.ą Je~ \wes Ja m1~je I nie wie, co się dzieje w Potste. świata przytłumiła na jakiś czas te przed jego przyjściem. 

od&zkodowan 111em1eck1ch, która BERl IN 28 1. (AP) p p p d . , k. d d ł i _ pogłoski, ale natychmiast po po· Obecny kierownik Daily Mail" . . d .. ł . .
1 

, 1 , 1pca. . rasa an a ere\\s 1 o a. e " . . ł . . j t Th M • • · coraz ~v1 ocz~1e; . ączy st~ z ogo ną niemiecka donosi z Paryża, te przy- Paryża uda się wprost do Szwaj- w_ro~1ę mia o. m1e1sce . 7~0 . wy.s ą- omas anowe, ró~niet. w ten 
kwest1ą długow 1 zobowiązań euro- był tam p. Paderewski i na zapy- carji, gdzie zamieszka w swej po- p~e~1e z~ związku własc171_eh dz1en- sposób. utrzymywał 81~ kiedyś ~a 
pejskich. .Jak wiadomo, komitet . tanie jednego z dziennikarzy od- siadłości w Morge i powróci do ntkow. 1 _napaść na "mi115:mowych stanowisku; codzienne polow~me 
b k. · · · · k t· oowiedział że nie wie wogóle co Polski dopiero około ·września - przedsiębiorców w przemysle dz1en- na krzesło wyczerpało nerwy 3ego an ierow, za1mu1ący się wes Ją . · , ' · ·1· k. " s k ś · · ół d ·k Jak -1 · · .· .· · . , się obecnie w Polsce święci. Od Nie może on dać obecnie odpo- 111 ,~rs 1m. · . zero o po ~iec1e wsp zawo ni a. o 1 ustraCJa 
~~~y~k.1 dl~ -. ~1e.miec, za~) ty~ał, c:rnsn, gdy usunąl się od polityki, wiedzi, czy pójdzie za głosem swej k~·ązyły l~1stoqe. o _ .złym stame ~e- tego zd!oweg? auto.kratyzmu_ służy 
"). 1 o:-e wz1ąr z~ pod.s_tav;: SW) eh nie czyta wogóle tadnych pism, ojczyzny i czy zajmie się wogóle 'rnę_trzn~J J?Ol!tyk1 w Carmeht~ następu1,ca histoqa. 

pro1ektow redukcję ogolne1 sumy gdyż nie może sobie według nich jeszcze sprawami politycznymi. Ho .... use. 1 Pnnhng House Squ~re ~ C~arhe Hand, znany ł b~rdzo 
odszkodo\\'ań niemieckich. Przed- urobić żadnego jasnego zdania. wrcs.zcie. prz.ed p_aru tygodma!"1 dow.cipn:y~ sp~awozdawca wojenny 

. . . . , .. dow1edz1ał się świat, te nastąpiła „Daily Maila•, wszedł pewnego 
stawici~l trancu~ki V: ko.m1s11. re~a-, S , i d d · • N• nowa, daleko ostrzejsza fau w dnia do windy razem z lordem 
racyjne.i .wypow1edz1ał się przeciw ; Pf3W3 1lffi ę ZYll3f0 0WfeH13 Jem na. zdrowiu lorda Northcliffe'a i, te Northclłffe. Przy drzwiach skłonił 
tern~ i sprawa narazie osiadła na Wywrze ona olbrzymi wpiyw na polski handel drzewny. !dwaj _najwy~itn!ejsi je~o wspó_łpra- si~ Charlie bardzo nisko przed 
lodzie. KOWNO, 28 lipca. (AP)„ Jak 1 stanowczą 1 nie zezwoliła cowmcy wmeśh pr~ec1wk_? ~temu c h ł o p ce m · o~ windy. .C6t 

W rzeczywistości Francja zgo· donosiliśmy wczoraj, rząd litewski I na spław drzewa ani poi·! skargę 0 0.brazę! mianowicie: Sir to . ma znaczyć? npyt~ lord. 
dziłaby się na redukcję, lecz chcia-1 otrzymał zawiadomienie, że uzna- sklego ani rosyjskle90 po· Andre.w Coird, wice-przewodmczą.cy •Wie pan, - odparł Charlie - vt 
1 b .. · . nie Litwv de 1·ure 1·est ściśle zwią- przez litewsks częśt Niemna. ·'?:ss.ociated N~wspapers Ltd. („Daily tym domu _trzeba byt oatrołnyml 
1a }· rownteż otrzvmać stosowną · . d d . . N. "" Mai!• Evemng News• Weekly Ten chłopiec jutro mote IOSłać 
zmżkę od swvch ·wierzycieli an- zane zTumię zynaro owiemei:i ie- Sądząc po głosie prasy litew- rJispatcb•) i Walter S. Fi;h, dyre- redaktorem nac1elnym1• 

. . . · mna. em samem wysuwa się no· k. · 1 1 d · ć · t k t J d c 1 · g1elsk1ch 1 amerykal1skich. Anglja, we zagadnienie, posiadające ol- s. teJ, na e .Y spo. ziewa st~,_ e tor tego towarzys wa. e nakże -~ko wiek motnaby byto p~ 
która jest dłuż i zk Fr · · ł b · d . ł ść dl k Litwa będzie musiała, chociaż z skarga ta ze względu na stan North· wiedzieć o błędach Nortbcllfte a 

. . . " • . .n c ~ anqi, a rzymią .. onios 0 . a prus o- ciężkiem sercem, zgodzić się na cl iffe'a została cofnięta. I jedno jest rzeczą niezaprzeczoną~ 
\\'ierzjc1elką Ameryki, może wy· w~chodnie1 g~spodarki. Dotychcz~s zniesienie zagrody i zezwolić na J d dó · · lkł t ł ł k 1 ej :#~ ł . · . . . . . za mowała I tfwa oporne stanowi· .. . . e nym z powo w wie ego en cz owe zrewo u onu.vwa 
stąp1ć z ImCJatywą, o ile będzie kJ 

1 
~ d h ć . transport drzewa z Ros11 i z Polski powodzenia prasy Northcliffe'a była dziennikarstwo angielskie. Podniósł 

chciała. 5 . 0 ze '!'kzg ę tt npa cl kę . wy~iera· poprzez terytorjurn litewskie. Na zdolność jej kierownika który po· on tle płatnych pracowników z 
ma nac1s u na o s ę 1 umemo· k h d h p h d · d l d " p Oprócz kwestji długów i od- żliwiała wvwóz drzewa z białorus- ~h ac t rzewn~c brus. wsc o • tr~;ł wybraćd o ~owd ~ niego ?kło· dleeałt-St~eet do go~no.•d, która na-

szkodowaii, będzie zape\\'ne na kich cz ści Polski oraz z Ros·f me wy worzy su: o ecme n?wa w1e .'.a na o powie rue stanow1s o. aw a 1m znaczenie 1 ssacunek. 
konferencji londvńsk ' . , 1 Pr~ed kilk~ miesiąc!;,,1 sytuacja, gdyż tak P_olska, Jak Z dw11na.stu. d)'.rektorów Associated _Jego ludzie byli dobt1e wyszko· 

• •• , • 1e1 • s .P: a~ a t ,.. • i Rosja postanowiły drogą Press dz1ew1ęcm czy nawet dzie- lem, dobrze płatni i dobrze trak-
Bliż::.zego \\ ~ chodu. Własc1w1e Jest przyszło na~e "" tego_ po tą odstawił olbrzymie zap::l- sięclu awansowało z najpodrzęd- towani. Northclltte był dumny ze 
to raly kompleks spraw, z którvch w~du dod b:ri:l~od ostre.ł dwy· sy, czekające tylko na odpowh~d· niejszvch stanowisk. Na Fleet- swych ludzi i Jego hadlie byli 
1ia1o·>trzejsz<1 aktualność ma Jikwi-1 bmolasny 2

1 
~- miaę zr ' rdzeąmemll nią chwilę zniesienia zagrody, co Street' zwykło się mówić, te sztab dumni z niego. Od. naczelnego 

· ze\u c„•m zą · b ~ · będ · · t · d k · D ·1 M ·1• · i ... kt d · · t clacja wojny grecko-tureckiej i roz- tewskim L"twa okazała się o ei..:n1e zie ~rzeczyw1s nione. r~ a cy1ny '! a1 y ai . ~mien a reua ora ~ na1m.ts11tgo rep?r ~ra 
ranicze · h t D · 

1 
, • s1ę co 14 dm. Rzeczyw1gc1e nie-' wszyscy bvłl entuz1astyuaym1 wtel-

f! . nie 0 u s ron. . oty~ iczas l r)' 1 · · k. h h mal kaidy ze współpracowników bicielami swego szefa. Northcliffe 
f1. ~ zawarto nawet 7.aw1eszenia bro· : roc \I O SO,Vit!C ·1c 11010'W8C • pisma w bardzo krótkim czasie potrafił zjednać sobie przyjatń i 
1 • • ,.;oretycznie trwa nadal wojna, j Rosja gotowa jest ie zawierat na zasadacł1 traktatu ściągał sobie na kark proces sądo- szacunek nietylko dlatego, te znał 
: . . awet od czasu do czasu zacho- w Rapallo. wy. Nikt nie potrafił być wierniej- on doskonale swój zawód, lecz 
rl;d =fi. kiś krok lub symptomat wo· I RÓWNE, 28 lipca. (A. W.). - 1chó~ !11US1 .się liczyć i do których szy. swei:i~ sztabowi i nikt nie. po- dla~ego, te o<;tznacza~ sit nadzytY­
Jennv Ni 'd , 

0 
· t . k 

1 

W spra :i•ie traktatu w Rapallo Troc- pow1111en się zastoso.wać. trafił lep1e1 dodawać otuchy ludziom, cza1ną humamtarnośctą. Ody dzien-
. · · ~: a\.\.no s wie Y rosy1s ie ki twierdzi że niezależnie od re- Niemcy różnią się od Rosji, jak zdradzającym zdolności i pracowi· nikarze zaczęli agitowat za mini-

się skarżyły, ze f~ota grecka prze- zttltatów konferencji genue.11skiej, ;i reszta Eur~py poglądem na pra· tość, !liż _lord Nort.hcliffe .. Niej~d~n malną pensją i pięciodniowym ty­
bywa Dardanele 1 urządza blokadę 

1 

że Rosja zdecydowana jest spełnić 5 wo własności. Traktat w Rapallo dorobił. się przy mm majątku ~ nie godniem prat;y! lord Nos:thcliffe 
wybrzeży v:schodnio-azjatyckich i ściśle i sumiennie ws~elkie uznane i jest tern. cenny, ż~ uznaje obiedwle było pisma w Londynie! gdz1eby popa~ł cał~ow:1cie ten ruch 1 wpro­
rna to być krok, wymierzony prze- przez nią zobowiąza.ma między~a- ~ koncepqe w~asn.osci. Na tych ~a- ta~ szybko po~nawa~o su: na ~a- wadzi~ u s1eb1e g~te,. wobec któ­
ciw Turkom-Kemalistom a zwraca I ro?owe, oraz pop!e:a~ zapowie·~· sadach Ros1a Jest g?t~wa ~a1w1e- sMłu~1~ch Nczłothw11~fkfa, kJaikd w „Daily rśyc~ zą~ane płens1e minimalne były 
._

1
e w r· , ' . , dzianą poprzednio miCjatywę pry- rać umowy z wszystk1m1 pans wa- a1 : or c .i e a emu repor- m1eszme ma e. 

· .: ~ . ~ cJkt). ~e także przecrn so-1 watną w gospodarstv.:ie pa!'!st ~o· mi. Wsze'.lde pogło.ski o taj~ych t~row1,. któr~ się czemś przysłużył, Northcliffe prowadził swe pisma 
wie,~k1e1 RosJI: · wem, lecz jednocześn.1e dowiedzie: V umowach 1 ~onwenciach ~vo1sko· me. omie~zkt:"ał przes~łać. depesz)'. właściwie zupełnie bet celu zysku. 

Sprawa Bliższego Wschodu wo· że rzeczpospolita sow1eck~ jest tak-~ wych :-- . ośwtadc~a . Tr~ck1 - .są z zyczen~am1 szczęścia 1 dals~eJ Jego polityką było zawsze: naj­
góle, a likwidacja wojny grecko- tern do~onanym, że po~1ada . swe ~ o~zyw1ście ~redntam1, kto rym nikt P?m.yś1!1~l pracy. J?obre załatwie- wyższe pensje _ najlepsza robota. 
tureckie i w szczególności na le . metody I zasaciy, z ktorymi za-~ wiary dać me może. n~e JakteJŚ powairyeJ sprawy ~~zez Ale ta polityka nie rcrnrnadła do 

. . ' 7..Y niższych pracowników redakcJ1 o- t · d ł b -J Y d · 
n1r Mko do Anglji i Franc1·i lecz Ek , b I „ k A •• t ł t h . st wzm· k gus u innym prie s ę oreom z1en· . , Sll8USJ3 O SZBWIC a W ZJI rzymywa o na yc mia tan ę nikarskim takie do Włoch. W tej chwili są · ~ uznani~ w ~odziennie wychodzą- Jego ~ieporozumfenia ze związ· 
0!1e zaabsorhowane kryzysem ga- cym biulety~ue. . kiem właścfcielf pism wynikały nie-
bmetu, któtT nie jest łatwy do Chłodny stosunek kemalistów do sowietów. T~ co~z1enn~ ~mletyny były tyle z faktu te do pruy wkradła 

.· · : . . I\ N NTYNOPOL 20 1· M t f K 1 b d · osob1stemi orędziami lorda North- . d . 'b· 1. • • t ro:rn 1ązan ta 1 zapewne przeciągnie O ST A , o 1pca us a a ema asza ·o powie· rff , d · ł tabu Po 6 su: prze su~ torao~t! kap1tahs ycz-
~ię 0 tyle, iż uniemożliwi przed- (Russpress). - Gazeta "lkdam" dział w nader chłodnym tonie: ~~w~fy 0°0~ai:gg~ d~tenniki z i~;,~ na,. lecz d.a

6
1ebko wt

1 
~cei :1 dte~o, ltie 

stawicie! . Wł h . ć d . ł kominikuje, że posel sowiecki w n Turcy hędą nadal prowadzili \Val- ·. . · . 1. d ń k. . . . t . związek pr owa prowa zić po -
• 0~ 1 oc. ~~ią u zta .w Angorze ArałO\\' wydał obiad na kę i nie zejdą z raz obranej drogi mi. pismami on. Y s i~mi t w etę e1, tykę płac na W%6r handlarzy 

konferenc11 londynsk1e1. Kurtuaz1a cześć przedstawiciela Persji. W wszyscy dążący do tego samego epigramatyczn~J formie dawały wy- serem. 
dla Włoch nakazywałaby odłożyć toaście wypowiedzianym podczas celu powinni pomagać sobie wza- raz zadow~lema lub nagany. t~yłh Pisma z Fleet-Street przecho­
konferencje ale zdaniem gabinetu I tej uroczystości Arałow oświadczył, 1 jemnie. Jeśli Rosja sowiecka odne . rohzwbiesdzanke nta k wższyks żidc dziły od chwili wybuchu wojny 

· · ·' · R · · ~k d ł · i d h d I rzwiac u yn u a • e a Y b d ł ki T lk · anaielskiego sprawv są tak pilne że OSJa sowie ... a ope m wszy- pros naro y wsc o n e o 6 ł . t ć 'M . . ar zo c ęż e czasy. y o me-
iż ~18 zwło . " . ' stkich swych zobowiązań względem pomoc dla osiągnięcia swych m g. ie. czy. a · awiano meraz które dawały jakie takie zyski. 
· ' .Jk~ ~ 1. 1 e pozwalaJą. Rzecz narodów .vschodu. Dla wzmoc· celów to czyt te narody nie w bm:z~. „kogo pan koch~, tego l(oszty druku znacznie wzrosły 

god~~. U\\ agi, 1z zaproszono przed- nienia przyjaini mi~dzy Ro• mają prawa ządat od niej stro~u1e · Jeden z ~ornun~katów, i nowi właściciele dzienników m11-
i;;faw1c1ela Hiszpanji. ·.Test to wska- ;sją sowiecką, Persią i T11r• takiej, .;?e pomocy.. Turcja bę· z~mt~s~ct~nytch r bt~lety~~e, z:- sieli przyznać, .te posiadahie dzien­
zó\\'ką, iż "' Londvnie b"'dzie mo- c:ją Arałow zalecał utWGrze• dzie współprarnw<1ć i temi, kto \M\ ierap Y 0 eB stowa. "Wl jzę. eł I ni ka jest najlepszym środkiem - ..., I 1 f t 1 · . „ K · · · ż t . r. omerov ur on w cz or a gra j bki b . . . . 1 wa 1 0 Tangerze. , n e wspólnego_ • ron u_ n e JeJ p_om~ga . omunt Kll!ą, ,e s o- w . olfa „ · szy e~o poz yc1a s~ę p1entęl z~·· 

Sprawę tę próbował poruszvć tylko w dzled~1n1e WOJS~<O• su~kl. m1ę~zy Mos~wą 1 Ang?rą gC · rt 1 łduse inał wiele hi- l ~orthc~tffe wydawał. 1ednak swo1e 
Szanzer a , , , . . • wo•polityczneJ, lecz I w sto· oz1ęb1ły się znaczme w ostatmch .. arme 1 e . , . . !pisma, gdyż sprawiało mu to za-

. . ' hd) b) ł v. L~ndyme t w sunkach ekonomicznych. Na- czasach wsk11łek powstania w Tur- stoqi, 0 nadzwyc:ain~ eh 1 szybk~ch I dowolenie, i dlatego, ie poczuwał 
Paryz~, ale ". obu stolicach przy- rody wschodu, według jego słów, !destanie, które. jak podejrzewa ~wa~isad~. Wp~,z~d ~im Nr~icltff~ się do obowiązku względem opinji 
pomniano mu, że Włochy, otrzy- urzeczywistnią swe zadania tyl- władza sowiecka, korzysta z popar- np~~ "T~m~\ a 1

• v. kr~c:y o po. publicznej i względem swych pra· 
mując swego czasu carte blanche ko pod kierownictwem Rosji so- cia rządu tureckiego. 1 ydt. S\!la owekJ, ytmria„chz~yczaaJ • cowników. Natomiast jest rzeczą . . . wę rowama po or a Za t z · · d d łó 6 
w Trypolisie, zrzekły się głosu co wieckią trzymywania młodych ludzi aby ~via orną, ~e . wa g ~ne md zgt 
d . M kk · · . . · . ' . 1ego przeds1ęb1orstwa sir An rew o a. ro a 1 1ego portów. Dz1• S d k . ł . p I się ich zapylać, czy .są zadowolem. ·c . d . W lter Fi·sh' daleko wię -
. . . . . d . yno cer W1 prawos awne1 W 0 SCP Gd d . d r e" to ło atr s 

1 
a ' · · f.laJ nic me maią o powiedzenia t u, ,! Y 0 powt~ a 1 

n
111 .' mog cej sympatyzują z zasadami kapi · 

w kwestji Ta:1geru. ~tę zdar.zy~ ~~ No'.thchffe . wysyłał ta!istycznemi nowych przedsiębior-
Obecnie nie jest przewidywana Na odbytym niedawno w War~ ' jący piiisko-nowogrodzką djecezją 1mchwdaol1· 1apkeien~1·estoal1n1cbya,sgaddozr1eó„?.trzWy- ców n_ii z ide.ałami North.cliffe'a. 

szawie soborze biskupów cerkwi biskup Aleksander. Synod tworzy y „ w J t ó d todna ko11fere11c·1a mi„dzynarcdowa p 1 b . I 1 "' t e· m'1ał on taki es więc r wmeż rzeczą wia omą, -. prawosławnej w o sce obrano o ecme swą kance arję na cze e pracy wewn-. rzn J d · ł · firm 
w guście genueński J· Tern więk- stały organ zarządzający sprawami której tymczasowo stoi p. Sakowicz. system, 7.e dawflł dwum ludziom ż~ śon. sdam,. 0 swe1 w das~1e1 1 1 y, . . · ' · · d · · k . b. 8 ł me wia omie wprowa zi uc z1 , s.ze .waczeme ma konferencja koa· cerkwi prawosławnej w postaci sy- ~ W pierwszych dniach s1erp01a o - pracowa~ przec!w ~i so ~e. Y. o którzy posiadają wolę i 8,..,, stanie 
bcyJna, ktńra tak czv owale musi nodu, w -skład którego wchodzą: ~ l>ędzie się sesja synodu w Ławrze to dla ~1eg( • wielką przy1enrn_?śc!ą~ zburzyć jego politykę. 
g· c . . k . •. . . j:iko prezes egzarcha cerkwi pra- ; Poczajewskiej; sesja rozpatrzy sze- gdy mogł ze swe1 olvm011skie1 1 · .za1~c w~s~.i~mi zag!a~a1~ce1 wosławnej w Polsce metropolita ~ reg kwrstj i, dolycz ąr ~·c il z:irq d11 ,\•ysoko~ci obsen1-.1w;1 ć . ·1a1: ob:ij (U,) 
ruiny ei1ropl'j:k1eJ 1 umoilnv1emet.n Jerzy i jako czlonkowie bii;kup i cerkwi prawosławn1~ j w Polsce. walcz ą 11 wład lr,; był on przeko-
ocUmdowy. Vłgll. krzemieniecki-Dyoni~y i zurządza-.• na ny, że w ten spObób najlepiej 



m. m. „KURJER WJECZORKY•, Pl a tek dn. 28 lipca 1922 r. 

...„ ...................... -~-.... --- Ze sportu. Oszustwa giełdowe na tle polifycznem. C O O Z I E N N I ES I E? „Plajta". T8rekves w .Łodzi. Wspomnienie w 6smą rocznicą wybuchu wielkiej wojny. 

Jeden z miejscowych kupców Dziś: Inocenteg-o Dnia 2 sierpnia zjeżdża do Łodzi Sfery giełdowe lubią posługi- Na tej nadzfei złudnej pewne 
rewnego dnia wesoło się uśmiech- I. J PIE O Jutro: MĄrty, O!Ąfa pie rwszoklasowa 'drużyna węgierska S. wać się polityką, by zarzucać sieci sfery giełdowe odparły właśnie 
11ą1. wziąl sobie paszport zagra- E. T8rekves z Budapeszt1t i rozegra na naiwnych i zagarniać wielkie swój bandycki zamach na kiesze-
iiiczny i przysłał swoim wierzy- 28 Wschód sł. 0 g. 3 ·i9 · w tymże dnlu mecz footbalowy z tute j- zarobki. nie publiczności. 
rielom lakoniczn ą, ale wymowną Zachód sl. o i!· i.M szym stow. sport. „Union". Jedno z takich typowych o- Niemal równocześnie koło go• 
depeszę: Wschód ks. 9.3 r. Ze Wz$!lędu na to, że stynny w ca- szustw giełdowych, dokonanych z dziny wpół do S7,Óstej w Budapesz„ 

- Jeslem "plajta"!... zachód 0 ii;. 9.28 w. tei Europie węgierski sport pirki noż- pomocą polityki, rozegrało się wła- cie „Pester Lloyd", a w Wiedniu 
W mieście z tego powodu zro- nej po raz pierwszy u nas w Łodzi da śnie dzisiaj przed ośmiu laty, dnia ,,Neue Freie Presse" wydały do· 

1 Plfłtek Dłu~ość dnłs g.1525 27 i· 1914 d 
bił się zaraz wielki hałas. 800 mi - · ~ię poznać, należy oczekiwać duże!'.!o 1.pca r„ na pół go ziny datek nadzwyczajny, donoszący 
:onów nawet polskich marek, to Ubyło dniĄ n:. 60. zainteresowania się temł zawodami, któ- przed faktycznym wybuchem-wojny. zgodnie, że rząd serbski przyjął 
ta1<że piękna ilość ryz papieru. re wyrazić się powinno w masowem Tego dnia do godziny 6-ej rząd ultimatum Austro-Węgier i że nie· 
1 warto o to trochę się awantu- Opieka dowódców nad tołnłe• przybyciu do Helenowa wszystkich spor- serbski miał dać odpowiedź na bezpieczeństwo wojenne jest dzlę· 
rować. rzem. towc6w. ultimatum austro-węgierskie, po· ki temu zażegnane. 

Jedni uważają, że taka wielka Minister spraw wojskowych wy- stawione dnia 25 lipca owego Natychmi~st na giełdzie nieu· 
„plajta", to najlepszy dowód po- dał rozkaz do armji, dotyczący o- Mecz międzymiastowy Pra• roku. . . . . : rzędowej kursy papierów wartościo· 
\1·rotn normalnych przedwojennych bowiązków dowódców w kierunku ga~Chrystjan]a. Od te.i odpowiedzi. z~le~a~y lo- i wych oraz akcji zaczęły szalenie 
stosunków handlO\vych. Inni twier- wszechstronnej opieki nad żołnie- W Pradze zmierzyly się drużyny sy Europy, Iosv P?kOJU 1 'Yorny. _; szybko iść w górę. Dziesiątki ty. 
0.z ą, ż e p. Fein - czy -:- Szwein- rzem. reprezentacyjne dwu wymienionych wy- Rzecz. pro.sta, ze w Wiedniu .1 l sięcy ludzi, może nawet setki ty· 
herg jest dżentelmenem t napewno Rozkaz poleca dowódcom każ- żej miast "' zawodach piłki nożnej. w ęudapeszc1e ws~yscy wvcze~i- 1 sięcy zaczęły się angażować na 
Jilkoś si ę ułoży. A sympatyczny dego stopnia interesować się lo· Zwycięstwo uzyskali czeti, bijąc nor - ":ab z coraz to. w1ęk_sze~ naP!~· zwyżkę, licząc, że do poniedziałku 
; zawsze dobrze poinformowany sem ich podkomendnych, a prze- wegów w stosunku 5:0. cie~ owej godzmy szoste1 w dnrn w południe, do otwarcia giełdy U• 
, Kurjer t ódzki• doszedł z tego dewszystkiem szeregowców. Gra prowadzona była wobec 40,000 27 ltpca. rzędowej zostaną miljonerami lub 
powodu do niesamowicie logicz- Szczególniejszą uwagę kładzie widzów i. obfitowata \'l.'e wspanlafe Była to sobota. . zarobią miljony. 
nego wn iosku, iż owe bankructwo l rozkaz na konieczność ze strony wprost momenty. Norwe:;iowie, mimo, . Od ~czesn.ego ~opołudma krą- 1 Niebaczni! Nie wiedzieli, że 
jest niczem innem, jak sprzysięże-1 dowódców starania się o należyte przegranej, , wykazali wysoki poziom zyły n_a1~0.zma1tsze. 1 w~ęcz sp~zecz· 1 ·uż czyha na nich grono pająków 
niem międzynarodowo-żydowskiej wyżywienie i wyposażenie żołnie· techniki i kombinacji. ne wtesct. Jednt tw1erdz1li., ie ~ d . ' 
mafji kapiialistyczno-bolszewickiej rzy i o umysłowe i duchowe kh rząd serbski iuż zaczął przed po- zą ne zeru. . . 
przeci wko handlowi polskiemu. 1 potrzeby, łudniem mobilizować armję, otrzy- . Koło godz. 7:eJ w1~czorem „~o-

W .tej całe i a~erze na ?wagę Za wykonanie powyższe~o. roz- Precz z kapehrzetnl mawszy zapewnienie z Petersbur-1 wiem, gdy an.ga~owame na Z\'v ~!-
?.ash1gu1e .te~ fakt, iż p. Fe.mberg kazu odpowiadają wobec minister- J ~ 1 ~ • ga, ii Rosja nie opuści Serbji. In- i kę kurs~ pap_ie;;ow doszło. do kil· 
był człow1ek1em b. bogatym, interes ittm spraw wojskowych dowódcy Rewolucyjny ten olm.yk. nie odno- ni mówili , że gabinet serbski ska- , kuset m1!1onow_ (przed~'::''.~'!n~rc~1), 
jego z~atwmicie prosperował, po· korpusów armji. sł się tym razem do mężczyzn. Pano· pitulował, bo przyjął wszystkie żą· j' nag;le uk~zało się wydanie nadzwy· 
S l.adał w1·elk1·e zaufan1·e 1· olbrzym1·e nowie już oddawna noszą lub nie noszą d . t . k' cza1ne połurv•dowego Fremden-
- kapelusza, zależnie od pogody i hu- anta aus ro-węgiers te . , , „ n 

kredyty. t . d .ż t k W sprawie emigracji do Meksyku moru. Każdy informator powoływał , blat~u", ~onoszące, że !ząd austro· 
Fachowcy wier z-ą, 1 a a . . . Rewolucja miala miejsce w sferze się, te otrzymał swoje wiadomości węg1_ersk1 uznał. odp?V:'tedź serb~ką 

prasy i pewnej części opinji jest . ~onsulat rep_ubhkt m~ksyka~~ mody kobiecej, a jest to sfera mato z jak najlepszego źródła. za mew.)'.star~zaJą<;:ą 1 ze poseł au-
w niczem nieusprawiedliwiony. s~teJ w 'Y~rszaw1e komumku1e, I~ skłonna do ustępstw, l:!dy chodzi o zu· Zdenerwowanie rosło. stro-węg1ersk1, baron G1essl v0n 

Nie sztuka jest bowiem ogłosić w1~dom~sc1, dotyc~ące . masowe] ~;~~~ ~7~~~~~~. jednej z jej najsilniej · Wiadomości krzyżowały się, . Giessłingen, \~r~z z personelem 
bankructwo, gdy się jest gołym, emtgraqt do St~now ZJednoczo- No bo jakże to - hez kapelusza! przeczyły sobie. mnożyły się w poselstwa opusc1ł Belgrad. 
jak magistrat. nych n:eksykaflsk~ch, kolp.ortowane Jest to protest przeciwko wszystkim nieskończoność. w jednej chwili powstała sza. 

',plal.ta" p. Fei'nberga 1·est na- w prasie, są w większości wy.pa.d- dotychczasowym zwyczajom, bunt, lek· N'kt · · d · ł · k ł . · · 1 ·k żk kttr'ów zmie 
ceważenie i obraza majestatu króla- t me wie zta ' ]a - w asc1w1e ona pani a, zwy a :s • 

wiązaniem do dawnych dobrych ·ków prz~sad.zone. Rze~zywiście, wej mody. Jest to już prawie bolsze- sytuacja wygląda. Ale też mało niła się na niebywałą z~iżkę .. L.u~ 
tradycji łódzkich, jęst twierdzeniem opracowuj~ su;. ró~ne pro1ekty, ale wlzm. kto z wtajemniczonych wiedział, dzie potracili majątki i zmtemh 
1ej prawdy lokalnej, że n w Łodzi charakter ich me 1e~t Jeszcze zna- Ale oto znalazło się grono m!o- że rząd austro-węgierski za kaMą się w żebraków. 
uczciwym kupcem jest ten, który !1Y· P~. otrzymamu ~okład~ych dych kobiet, które wystąpiły z otwartą cen"' postanowił wywołać wo1'n" Banda ukrytych w cieniu zniż· 

nstrukc ko s t t domt za rebellią i-nie noszą kapelusza. „ „ 
plajtnie najmniej trzy razy•· · ~ Jl, n u a zawia • Twierdzą, że to, co uchodzi w sali nawet, gdyby Serbja przyjęła ulti- kowców zarobiła setki miljonów. 

A więc, jeśli spojrzymy na tę interesowanych. b.alowej, na koncercie I na wszystklc'h matum. . . . A do tej pory jeszcze nie 
całą aferę z punktu widzenia hi- innych uroczystościach fycia, może ujść . Szerokti:: m~sy me .. w1e~z~c o stwierdzono, czy „Neue Freie Pres• 
:.; torvcznego, to byna1'mnie1· nie Dokumenty z; b uniwersytetu i na ulicy. Dowodzą nawet, że jest to t b d d tra 

J • rozkosz, gdy słońce calufe skroń, a e1 z ro mc~eJ ecyzjl mrnis se" i „Pester Lloyd" same padły 
przerazimy się nią. warszawskiego. lekki wietrzyk chlodzi zmęczoną głowę. spr~w zagranicznych, hr. Berchfol- ofiarą omyłki czy hyły w zmowie 

Zwłaszcza, że motorem tego Ministerjum spraw zagranicz- Nie na wiele się tu zdały filister- da ' szefa s7tabu generalnego ba- ze zniżkowcami. · 
bankructwa jest kobieta. nych zawiadatnia osoby, które w skie 11tyskiwania reakcji - postęp zwy- rona. Con~a da vo~ .Hoetzendorff_a, Jedno z największych oszustw 

j~s~e:~:~~~nl~ąf~:~; poliszy· swoim czasie złożyły podania o cięż~~ przykładem pierwszych bojowni- łpu~~~IJ.~t . się nadz1e1 ą utrzymania I giełdowych pozostało zagadką. 
1 F . b . 'ł d wydobycie dokumentów z b. war- czek poszło wiele innych kobiet i męż-

ne a, że P· e:n erga namowi a 0 szawskiego uniwersytetu, ewakuo· czyzn. 
lego kroku .iego rodzona io~a. waneRO do Rostowa nad Donem, Trzeba oczywiście przyznać , że 
Była _to osoba ro~antyczn_a, ~to~a otaz z innych instytucji 1 urzędów kapelusz zajmuje zb2t poważne miejs ce 
ięsk.mła d.o _sz_erok1ego świat. A 1 m.e rosy}'Sl"t.ch, tnai·ących poprzedni·ą w życiu kobiety. Zajmuje jej czas i 
h ł · !- ć t hł Ł d ' skłania .do zbytecznych wydatków, gdyż 

c eta a mie:sz ,a ~ za ęc e1 ° zt. swą siedzibę na terytorjum Rze· czę!'ici sk?adowe tej rzeczy, którą ko-

Wyprzedaż sandałków i obuwia. 
~ PIĄTKOWSKI, ul. Piotrkowska 89~ 

A czyż , p:awdznvy d~entelmen czypospolitej Polskiej, a ewakuo- bieta zwykła nazywać kapeluszem są 
~1 0. ż~ ?dmow1~ cze~okolw1ek kocha- wan.vch do RosJ·i, że archiwa tych zwykle dosyć kosztowne. 

........ _,,....,. ______ ~-------------------------------·--------
N o w a. metamortoza Gabrjela 

d' Annunzio. 
1ące1 1 młode} żome? I trzeba jeszcze przyznać, że nie-
. . · . ·· . urzędów podlegają zwrotowi Pol· ma tak surowej niewoli, jak niewola 

Kiedy pam ~· mówiła: sce na mocy traktatu pokojowego mody, że niema ~orszych tyranów jak 
"Mętu na1droższy \ R, z u ć w R dz „. t Z"'"czai·e i że to co wypada" 

Wszystko f UCJ.ekaj .,. tego śm1·et- Y e. prz„Ję e „, " · F ś · · · I f iś · 
s- lub „nie w:,•pada" poprostu graniczy aszy Cl 1 soc1a •re orm c1. 

nika !", .:.._ to pan F. nie namyśla· Dokumenty będą więc ~nogły z czerezwyc~ajką. Narazie znakomity pisarz włoski,D'Annunzio ma porachunki z Mus· 
jąc się długo , zapakował manatki być wydawane osobom zamtere- Przypomina to pew~eg_o króla, kt6- d'Annunzio. bohater afery fiumań- solinim i .faszystami wo~óle. F~· 
1 opuśc ił nasz .ni_ewdzięc~ny gród. so~anym 4opierC! po prze}ęciu . a!· ~lcl,~ed r~~~az~ro~1:1m~e~p~1:l:e~r„~~~~ skiej, wycofał się z życia politycz:, szyści, którzy w swoim cza~1e 

A że. w pospiechu me zdołał cbtwów w cało~ci przez ~omi~]ę ustawić wartę. Warta wiernie stara nego i zamknął w swojej willi I ochronili Włochy prz.ed bolszew1z· 
nregulować pewnych wierzytelności, reewakuacyjną 1 przekazaniu ich przed wieżą dnie, tygodni~ i lata. I ~d~ koło Gardone, ażeby wywołać mem, teraz sami zajęli stanowisko 
1., jeszcze nie dowodzi, że działał właściwym władrom polskim w it~ż proch. dawn? .wynie~10~0 •. geirltw~ w sobie skupienie do pracy lite- rewolucyi·ne. 

ct · f · krai·u 0 czem nastąpią oddzielne b1urokra.c1 '!stawiali 1 zm1ema.h. wartę 1 
ro :s ~pme. . . ·' . warta Wterme stala przerl w1ezą dnie. rackiej. Po nieudanym ruchu bolsze· 

1
1e niileży nigrly ludzi sądzie obwieszczema. tygodnie i lata. Ale teraz już trudno mu zostać wickim we Włoszech, socjal-refor· 

hezwzględnie i' wydawać o czyimś Tylko nie myślcie, c'.tytelnicy, że poza polityką. Willę jego oble- miści przyszli do wniosku, że n~· 
hn n7r~r wy~J ld b1ez~I'tei~cyj1;e· . ' Słlrawy karn~ oficerów rezerwy. !~~~e nf~s~;A~rj~fąrslę w naszych cza- gają młodzi legjoniści, pisarze, leży dążyć do celu drogą ewolu~31. 

• e:-1 ~ P: · po ra 1 . stę u · 0 .z Y. c .Jak się dowiadujemy, minister· Taką historią jei:.t waliła o kapP· politycy. Pewne zdumienie wywo- Uznali oni znowu hasło, wypowt~· 
Zl' swoF1 zoną, to lakze potrafi się jum spraw wojskowych zwróciło lu~z. łała wiadomość, że d'Annunzio dziane przed 25 laty na kongresie 
nłożyć ze swymi wierzycielami. się do ministerjum sprawiedliwoś- Czasy. gdy mieliśmy czas na stro- nawiązał kontakt z socjal-reformi- w Zurychu: w. Lak. jenie się, na liczne przygotowania przed b . t k ~ 

d z prośbą nadsyłania sztabowi wyjściem z domu, czasy te minęły. stami. „Oso no maszerowac, a a owa" 

Pismo chifi!kie. 
r orl o!in1r, jak w Egipcie, w Chi· 

'h1ch t<'z. is t niało pil'nio obrazkowe. 
Pismem tein. tak zw. ideograficznem. 
l11twn jt>~t o cl tworzrć nazwy przedmio­
tów, ry~i;[;ic Jf' poprostu. Wyrazy ab­
l"t rakcri11c trnc!niei jest przed stawić na 
riśm 1e. () Jo przyk!ady. jak pokony­
va li t~ t1·11d1ll·~r' c hińczycy: 

Wr1kzy<': dwie ręce milczące. 
Czniość : kobieta i je j syn . 
,- ,w '"" ~" r e Il nad niem obrazek 

'E\\<JlniLa 
,\\~ ;t;; t1rn: l QD1"ta z n11<J\l a ~nie Wi e-

111;\ · zv f n mintlA oz.n ac .,.ala -. tl)~11n ek 
<i<• 11111 ż.a. C7.} do por1 l o~ i J. 

Eló trna: chie kohich. 
r•i.,.mo \ ( 1 pochodzi z 2500 r. pr r.e d 

I\::irod7.enic111 Cilrystu!:'a. ,\ więc i wte­
r!\ j11 7. ple<' pię k na t>vln !<ym!Joie m ldót· 
l1Woiki . 

Xob!etv i sztuka inżynierska. 
Na l,1J1v·r e:>1e kobiet-profesorek w 

raryżu. Jedna z 11c1estniczek mówira o 
'C'żn~·~h Z'.'f'''.Od~ch . kohiecych, między 
1„uem 1 11 mzynier:nnym. Podług niej, 
lwbiety, które skoriczjily szkole central­
uę malo uobi ly w swo:m fachu. Wi­
docznie 11m:Yf:ly kobiece nie sa uzdo!· 
nione w tym l:iPrunku. Największym su-
1\~e~ ('fil v dl'ie<l.zinie inżynierji odnie­
i,i,111ym przez kobiety, byto matżelistwo 
z koLcg,1 szk olnym. 

h,ministyczne grnno pn;yjęlo śmie ­
,_hrm ,tę konkluzję. 

f J•'•hhtl'. 1dealcm przeci~· lne1 ko · 
1'1ety, ;ak S il; (•kazuje, n;iv.ie t uczonej 
kobiety.- bę dzie matietlł~W<J. 

generalnemu w celach ewidencyj· A warta wciąż wiernie chodzi koto Jako dyktator fiumański i P.TZY· razem". Mo~liwe jes! zbliżenie i:h 
nych odpisów prawomocnych wy- wieży i broni przystępu nowym prądom wódca faszystów, d'Annunzio był z lt1dowcam1. Przywodca ludowcow 
roków w sprawach karnych, w któ- i nowym zwyczajom. · w złych stosunkach z socjalistami. również odw!edził d'.Annunzia. . 

1 f. · Aug. Forel wspomina w jednym ze p d · b ł W ostatnich dmach w Genui rych zasą~zeni zosta i o 1cerow1e swoich dzieł 0 ludziach- automatach , o czas wo;ny y on gorącym . . . . . 
rezerwy. to jest 0 ludziach, którzy pojęc ota- patrjotą. Kiedy rozeszła się wia- d'Annunz1a odw1edz1ł Cz1czerm. 

·ące"o 1·ch ś„'iata nie krytykui·ą nie do mość, z· e d'Annunzio pozosta1· e Nie udało mu się 1· ednak zaagito· Wobec tego, że życzenie władz czaJ "" w • 
przekszt~lcaią w duszy swej, nie ~vkt~- z Leninem w bezpośrednich sto· wać poety. D'Annunzio zaraz po· 

wojskowych jesl zupełnie uspra- dają w me nowych prawd a przy1muią sunkach, próbowali zbliżyć się do tern ogłosił w „CorrieredellaSerra", 
w1edliwione, gdyż skazanie oficera je bęz namysłu i stosują we wszystkich niego przywódcy komunistów wło- że idea bolszewicka zbanlcmto· 
w drodze karno-sądowej połączone okolicznogciach życia. Ale życie ply-

J·est ze skutkami dla sk.azanego w nie wartki! falą i zwyczaj nienoszenia skich, Graciadei i Bombacci. wała. 
kapelusza zatacza coraz ::;zersze kola. Turati j d'Aragoł1a, reformiści, W nowej swe.1 fazie zatem 

zakresie jego stosunków służbo- I ciekawym jest widok, 1ak rzecz pozostali w owym czasie zdala od d'Annunzio, zdaje się, zostaje 
\i'ych w woj· sku, min. spraw. wydał tak banalna, prosta i nieszkodliwa, jak 1 f · t 

· · k 1 „. b niego. Ale teraz irnienih.' si" czasy. socja -re ormts ą. z arządzenie, aby odpisy wspomnia· nienoszenie na ulicy ape usza, wz U· „ 
n_ych wyroków byłv przesyłane dza niechęć i napotyka poważne prze- • . 

J szkody. 
sztabowi generalnemu. ' A jeszcze ciekawszy jest widok, 

-
nęla ia do kieszeni jakiejś eleganckiej 
kobiety. 

Karjera Poli Negri. 
Prasa amerykańska donosi, że 

słynna aktorka Pola Negri, której 
prawdziwe nazwisko brzmi; Apo­
lonja hr. Dombska, przybywa w 
początku sierpnia do Stanów Zje­
dnoczonych celem wzięcia udziału 
w odegraniu kilkunastu sztuk ame­
rykańskich, ekrai10wych. Aktorka 
polska przybywa na 3 lata, poczem 
powróci ponownie do Polski, pra­
gnąc podobno zarobione pieniądze 
obrócić na utworzenie kilkunastu 
instytucji dobroceynnych. 

gdy nowa my~I okazuje się silniejszą, 
niż przesady, i gdy przesądy zmusione 
są do kapitulacji. E. 

Carowa nie cbciała widzi@[ króla. 
„Nawoje Wremia"' podaje. że l{ról 

wtoski podczas bytności swojej w Ko­
penhadze zwróci! się do cesarzowej 
Marii Teodorowiczówny z oświadcze­
niem, iż pragnie jej złożyć wizytę. 
Cesarzowa odpowiedziała, że nie życzy 
sonie widzieć króla. 

Płacę 30°\o drożej 
Kupn.Ję bry l!\nty, złotó, 
Rrebro, l' er ł y, ze ~n rkl , 
i;t111·e z eh~· li.on s tanly·· 
nowska ·7, Mi lic h, prawa 
ofiarna, I piętro. ,iro-10 

Agent natychmiast aresztował ową 

77-tetnla bogata kobieta, nało· k~bletę, którą. o~prowadzono do n~i: 
gową złodzleJ'ką bhższe~o kom1sar1atu.-W t?rebce 1e1 

• znaleziono skradzioną właśnie portmo· 
Policję paryską dziwiła od pewne- I netkę zawierająca kilkana§cie franków. 

go czasu niezwykła ilość wypadków Przesiuchana
1 

która jak się okazało 
drobnych krad~ieży, popełnianych .w. miała 77 lat. jest wdową od pięciu lat, 
sklepach oarysluch w 19 1 20 obwodzie a przytem kobietą mafętną, posiadaią· 
Paryża. Umy~lneg::i agenta wystano te- cą wytworne mieszkanie w Paryżu. 
dy na poszuk1wan1a za tym .sprytny!" W kieszeni jej z.naleziono banknoty, 
zlodziejem, który tak Wp~aV?me opróz- wartości to,000 franków, kluczyk do 
niał kieszenie swych bliź!11ch z port- kasetki w banlfu, gdzie znaleziono 
monet':!k. Agent ów badaiąc skrupu- znaczna iJoS!ć kosztowno§ci o poważ• 
latnie poszczególne sklepy, zauwai.yl nej wartoS!ci. 
jakąś sta.rsz'.ł damę o siwych wtosac~ , Hzecz charakt~rystyczna, J.e. w mie• 
która rlz1wme ue'.~<?'''{I i{! l:! żYIH po ul t· szh aniu niezwykłej lcleptomank1 znale. 
cy Bel~rand, zhhza1ąc ~ 1ę czc;sto do ziono znaczną ilolłć próżnych portmo· 
gromAdki prze chocln ińw, „nalądajqcych netek, 0 których are$ztowana twier• 
wystawy sklerowe. clzłla . iż. je znala7.ła, ale które nlewąt· 

Oh$erwttj ac o]lca kohif't<', d n~IAt- pliwie poch odzą 7 łmHlzieży. . 
11 i11 11 nrn11r1. z(~ zloty111 iai'w 11 ~/.ld e1 11 11H g1·~<1 U) „zl1)d1,ieil,t:;''. c1to.n1 "'1doc:t• 
t;z)ii, z1rn1.1'a7yl w pc wne1 chll'i l1, że 111r 11a l, tarość 11a kleptomanię. od.ąllf9· 
~tRrA kohieta wyciąi;!nęla r (ikę i W$1 1- 11 0 ri o więzieni::i .. 

fliezwykły okaz kleptomanii. 
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I ~wlony wybryk dłwy rmowei. tów 
Dzisiejsza giełDa warszawska I .Marki niemieckie (cieki) -

• cen111 11.00 w żądaniu 11.50. 

' Dama w toalecie wjeczoro· 
, pl~ wej bawi się w dorcikarza. \\ „ .• 

Tajem icza kradzież dokn. 
w ambasadzie rosy·. 

Znana francuska diwa cyrkowa, Karta z d<!:iejów em;g~atii ~o:.yłsk'ei w Par::. ?u. 

\\' <'zisiej"zym dniu nn wan•zaw­
~kirni zebraniu glełdowern łl:ndencja 

dla walut i dewiz 11laba. Kurs llez 
zmian. 

W c!zieclzinle parlerów dywidendo· 
Wych obroty więcej ożywione w sto· 
t11nku do papierów cukrowniczych I 
kol„iowych • 

Papiery publiczne bez ruchu. 

Gotówke. 

Dolary Stan. Zjedn. 5921 - 5900, 
Pj!)40-5900. 

Punty 26250. 
Pranlti fr. "90-489. 
Marki niem. 11.lS.5-tl.M,-

Ct:ekl i wpłaty, 

Bel~ja 465.-46M 
Berlin 11.30, -11.10, 
Gdańsk 11.00 -11.10. 
Londyn 26550.-26.2501 
. rowy Jork 5005-5905, 
Drobne dolary 5905-586!5. 
Paryż 494,5-492. 
Praga 134,5-134. 
Szwajcarja 11.14-11.06. 
Wiedeń 17,75- 17.25. 

Listy zastawne. 

Miljonówka 1825-1875. 
4 i p6ł proc. listy zast. zlemsk. za 

100 rubli 250-225. 
5 procen. obi. m. Warszawy 235.-

225. 
5 proc. pot. przezorn. 96.25. 

Akcje. 

Bank dla handlu i przem. 54YJ. 
Bank Kred. Warsz. 3500-:5600 
Bank ZJ. ziem. pol. 1375 
Cukrownia Częstocice 18750. 
Cukier 49000.-48600. 
Drzewo 1450. 
Węgiel 7725-7675. 

5 proc: liM ' zastawne m. I oclzi -
w plac. -, 11,• żącl. 195. 

4 i póT proc. listy zast m. Lodzi -
w płac. -, w żądaniu 185. 

fl proc. obli~acje m. Ło•izi- w pla­
r.nin -. w tądaniu ll1i. 

Mlljonówka w plac. -. w żąda· 
ni11 l&t;O. 

Xnrs marki polskiej. 
ODANSK, 2-7~o lipca. - Marka 

pol!!ka 8.68.50-8.71.50, przekaz na War· 
szawę 8,61..:..S,64. 

BERLlN, 27-go lipce. Marka poi ka 
8.!)5,-8.57,5. 

ZURYCH, 2T-go lipca, - Warsza· 
wa 0.08,!5 

GENEWA. 27-go lipca. Marka pol­
ska n.os.~. 

AMSTERDAM, 27-go lipca. Marka 
polska ('1.41,5 • 

panna Yvonne Vennorel, która " 
swego czasu wyjechała do A nery· . F:anc_uskie p~sma donoszą o ta-1 . Ostatnio, ~dy upadek sow1d0 • 
ki Południowej, by wypróbować ~e~m~ze1 kradzt~ży do.kumentów nie wydaj.e się fak hliskim. M'lkh 
słynne metody swojej tresury na 1 pieniędzy z mieszkania .M~kła- 1 kow stracił trochę na prestige'u 
tamtejszych dzikich koniach, kowa, byłego posła rosy1sk1ego ale .zachował jeszcze ogromne rlo 
wróciła niedawno do Paryża. w Paryżu. . chody, które płyną z kieszeni b11·1· 
Wielbiciele i przyjaciele urządzili W Paryżu mieszka obecnie, jak kierów i przemysłowców franrn­
na cześć jej ,z okazji powrotu, wy- i przed wojną, ogromna ilość ro- skich (lo kie.szeni p. Makłakowa, 
stawne przyjęcie w jednej z restau- sj.an i trzeba przyznać, że po :WO}· jako .rzeczoznawcy stosu'lków ro­
racji w pobliżu dworca Saint-La- me rozpoznawanie charakteru t po· syjsk1ch. 
zare, która niebawem zasłynęła na ~ho~zenia pojed~ńczych je~nostek. Finansowo . gospodarcze rad) 
cały Paryż. 1a~ ! oqent~wame si; . z ~im wła- p. Makłakowa zostają bardzo clw;o 

Co działo się na wieczorze ś~1wie ma się ~o czy nie~ta, sta~o opłacane przez <:ferv. które zamie­
wiedzieli tylko goście, niewątpliwie się rzecz~ 0 wiele trudniejszą, mż rzają ryzykować swe ka 0 i ta ł v 
jednak zabawa była szeroka, jak poprzedmo. w obecnej Rosji. · 
sądzić można z wyszukanych upo· Odi przed W?.i~ą n:iasa rosyj- . Kr~ dzież d?kumentów ie~f 
dobań i słynnego temperamentu ska w • aryżu dz1e.1tła. s1ę d~a fr~n- os.rocfk!"m, że 111etylko fr 1 ncuzi 
artystki. cuzów n~ rewoluCJomstów i szp1e- przestali się orjenfować w wartości 

Po wieczorze jednak pEydarzył gó'~ ~ohtyczn~ch, albo .też re~o- moralnej swych ros) iskich gości. 
się artystce wypadek, który wyka- ł~qomsta był )ednocześm~ szp1e- P. Makłako v nie 11oiejrzewał swr· 
zał najlepiej . jak ekscentryczne g1em, a. szpie~ powstanc~m, to go !l.ekretMza iż ;es( o:yimś płat 
gusta ona posiada, zwłaszcza, gdy w ostatnim czasie, gdy pArt1e PO· nym agentem. ) 
folguje im w nastrojach szamparl· lityczn~ rozpadły si~. na. l~c:ne J oto kilka dni f~tn\' sekretarz 

PARVZ, 27-go ltpca. Marka poi- skich. grupy i grupy te szpiegu1ą 1 sle· zbiegł za ierając 1 oo kilo <loku-
ka 020,75. Oto wracając do domu, artyst-1 d~ą ~ię wz~jemnie - orj~ntowa- mentów i 800 franków. 

LONDYN. 27-go lipca. Marka pol· ka siadła do dorożki; po chwili me ~tę '9! ty ... h ·stosunkach Jest zu- Strata 800 fr. dałaby się jeszcze 
ska 26,500 czek, 27,500. jednak przyszło jej na myśl, by pełnie me~ożhwe. . przebole~, ale utrata dokumentów 

posłać dorożkarza po cygaro. . Wszystki~ ~e gru~y zwalcz~ią bardzo przygnębiła Makłakowa 
N. JORK, 27-go li a. - War~zawa Gdy woźnica się oddalił, cyr-1su: wza1emme i używa1ą wszelkich i jego politycznych przyjac'ó\. 

0.016 i jedna trzecia. kówka zacięła konia i galopem !llożliwych .spo~ob.ów ~y wydrzeć Stracone są Wf.zystkie rachnnki 
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popędziła przed siebie. Jed1~a drug1e1 1ak1eś su?syd1a. lub: i listy dotycząc{" ekspedyc,i gene· 
Q J l8Hfft0 [lfte. Paryżanie mogli w tym czasie, C? _Jest w Pa!yżu o~ecme na1waż· rała Wrangla i ogromna ~liczba 

bardzo późnym jako noc i wczes- me1sz~ -: !111eszka~1e: 
ZURYCH, 28-go lipca, (Pat). Notowa- nym jako ranelc, oglądać dziwne NaJl.epieJ u~ządztł się pod wzglę- osób w Rosji i zagranicą iest 

nie początkowe. Przyjęto o godz. 11.50, widowisko. Oto ulicami pędziła dem ~1esz.kam~wym P· Makłako~ skompromitowana. 
Berlin ll.99, Paryż 43.65! N. Jork 526.25 dorożka, którą zamiast woźnicy z rodziną i zna1omym1. Policja francuska poszukuH" 
Londyn 23,42,Sofja 530,t;O, Warsz. 0.08,5 powoziła urodziwa dama, "<:: pysi- Gdy Makłakow przybył w roku energicznie -sprawcón· kradzież~·, 
Zai;irzeb too,oo, Wiedeń O,Ol,50, k or· st. nej toalecie wieczorowej, zdradza- 1917, jako amb.asador rządu Kie· ale jak dotychczas, bez rezulht11 
o,02, Budapeszt 0,54, Praga 11,90, Ho- jącej pewien nieporządek, śpiewa- reńskiego do Paryża. zająt natu- Liczne aresztowania c>sób polit •c1.· 
landja 204.50, Mediolan 24•20• jąca donośnym głosem piosenki ralnie mieszkanie w gmachu amba- nie podejrzanych nie dały nil T1" 

B ł uliczne i pokrzykująca od czasu do sady. wego. 
BWR 08. czasu jak niebylejaki zadowolony Ody wybuchła rewolucja bol- Zdaje s.ię, . /Lk przyn~j mnie1 

:.. BREMA. ~o lipca. Bawełna 0 g. ~dorożkarz. szewick~ i Francja zerwała z Rosją przypuszcza1ą pisma paryskie, ~e 

Lilpop 4875-4800. 
Rudzki 2825-28.15. 
Starachowice 6825-8775. 
Borkowski 158-;. 

1-ei 200,40. o godz. 6-el 200,50. I p0 pewnym czasie panna Ver- ~tosunki dyplomatyczne •. p. Makła· p. ~Makłakow zm~szony będz1: 
~ NOWY JORK, 26.go lipca. _ Ba· morel, mając widocznie dość owej kow pozost~ł posł~m : pozostał przeboleć utratę dokumentów, tak 
I wełna loco 2145 na lłciec _ _ na przejażdtki, zatrzymała ię przed w . ~mb~sadz1e, gdzie mieszka po Jak przebolał strat~ pie11iędzv. 

Zegiuga 173!5 1725. 
Ostrowiec 8100. 
Brecł11 Jabłkowscy 2600. 

redoła giełdy oienieinei w Łodzi. 
t.ód:t, 28 lipca. 

sierpień 21,o:Ś, ~a wrzesień 21,io,' na po~t~r~nkiem policyjnym i .naj~po- dz1 dzteń. E. 
patdzlernik 21,18, na listopad 11,00. ko1nie1szym tonem opow_1edziała 

Dowóz bawełny 6000. • wszystko, co zaszło, wyrażając chęć 
NOWY ORLEAN, 26 lipca. Bawet· Z'~rotu dorożki i uiszczenia kosz. 

na loco 21 .50. tow 

Towary włdkiennine. 

Szykany nariowietrzne 1 ": ~ysokości 24 proc. i za sier-
.11 • t1 pJen - 34 proc. Podwyżka byłaby 

. B?RL~N, 27 hpca (Pat) -R.z~d jeszcze większą, gdyby nie wzgląd 
nume~~t wydał rozporządzenie na cię~ki stan Hnansowy ~karbu 
zabran a1ące przelotu na<l 1eryto- Rze zy niemieckiej. 

Dolary St. 7.lednoczonych (got.) - • BIAŁYSTOK, 27 lipca. Karo 1200-

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
do policji zgłosił się w tym sa­
mym czasie poszkodowany doroż­
karz i między ekscentryczną pasa­
żerką a dobrodusznym woźnicą 
wywiązała się interesująca rozmo­
wa. Dorożkarz podejrzewał ją o 
kradiież koni i wehikułu, cyrków­
ka tłumaczyła mu, że lepiej jeź­
dzi i powozi, niż on. Koniec koń· 
ców douożkarz udobruchał się, o­
trzymawszy sutą zapłatę i byłoby 
wszystko najpomyślniej rozwiązane, 
gdyby nie policja, która uznała 
pannę Vermorel winną zakłócenia 
porządku publicznego, ekscesów 
na tle alkoholicznem i kierowania 
dorożką bez autor •zowanego przez 
władze pozwolenia. 

rjum niemiecklem, samolotom 
wszystkich państw, o ile siła mo· Kbjnof za 1r.o miljo ÓW 

\\' płaceniu 59'2C, ~· żaclaniu 5925. 1600, kastor kolorowy 1000-1400, zwy-
Dolary St, Zjedn. <cztlkf) w place- czajny IOOO-t600,ciemm1 tOOJ-1400.bur-

niu 5910, w żadaniu 5H2"i. ka na wełnianej osnowie 1200-1700, na 
Franki beisz. (czeki) - w płac. 164, bawełnianej osnowie 1000-1.:!00, materja-

w żadaniu 467. ly paltotowe z podszewką 5000-4500, 
Franki franc. (j;!ot. _ w piec. 490, koce sza~atowe, szt. 5000-7000, komen· 

w ż<Jdaniu 492. danckie, szt. 120".l-lSOQ, szmaty zwycz. 
Franki tranc. (czeki) - w plac. 492, za pud 5000, tybet za pud 10000, 

"' żadaniu 494. wełna ~checo za pud 58CXX)1 feln za 
Franki szwajc. (czeki) - w płace- pud 65COO. 

11i11 1W6, w tadaniu 1114. 
Punty anglelsk1e (czeki) - w plac. 

2ti250, w żądaniu z64')(). 
Kor. austr. 1czeki 1-w plac. 1t:l i pól 

w :r.adaniu 17 i pól 
korony czeskie (czeki) - w płt1 

ce111u 134, w żądaniu 156. 
\farki niet~ieckic 1got,) - w pła· 

c:emu 11.20, w żądaniu I 1.3'5 
Pt? Jewww • 

TOW' rzy~twa wzajemnego ~redytu 
w Rosił sowieckiej. 

Specjalna komisja złożona z przed· 
stawiciell sowieckiego banku państwa, 
komisariatu spraWiedliwości, opracowa­
ła projekt statutu dla towarzystw wza­
jemnego kredytu. Ma on być zatwier­
dzonv przez r:!lówny urząd koncesyjny. 

toru tychże przekracza siłę dozwo· 
lon dla samolotów niemieckich. zakopaoe w ziemi. 
Kon~ekwen~ją t~go rozporządze~ia Przed opuszczeniem swego zamktt 
będzie to, t.ż międzynarodowa ko· w Bertainc<"!urt w roku 1')1·1. Francuz, 
munikacja powietrzna, odbywać się p. Flandrin, zakopar \\' ziemi kasetkę? 
b~dzi~ z pominięciem terytorjum· zawi7rającą ,~!ejnoty i. ~re!:lro, Wftrtogc1 
niemieckiego 5<"~p ;o fran,,uw, a więc 11a~zych 150 

• m1l1onów marek. 
Jeńcv francuscy, za,nknięci w zam· 

Pensl·e urlerlnicze w n1·emrzncb ku przeź niemców. odkryli ową drogo-
. ' U ~ Ił • cenną kasetę i rozdzleli!i pomiędzy sie-

BERLIN, 28 lipca. (Russpress). bie całą zdob}1cz: 
W ministerstwie skarbu odbyła się Powiadomione o całej sprawie wla 
narada przedstaw· ·eli rządu z re· dze, w~zczęły Sled:dwo i znalazly ko· 

lejno u mieszkańców rozmaitych miej· 
prezentantami związków urzędni· scowości część klejnotów i srebra 
czych, funkcjonarjuszy i robotni- dawnego dziedzica zamku Wszystkie 
ków zakładów państwowych w kwe- te przedmioty zostały złotone w try­
stji podwyżek wynagrodzenia pra- bunale cywilnym "? ~aon, ~rze.d kló-

ik 
• ń t h p t rym cala afera zne1dz1e swó1 ep1ł01ł-cown ow pa ~ wowyc . os ano-

1 wiono wypłacić podwyżkę za lipiec , -

™ 
~OGER REGIS. O, przyjacielu. mówisz, jakbyś ie na punkcie kobiet jesteś i b~· ·byłoby podłe, gdybyś chciał mi odpowiadał. JulJan począł si«: go--

był po uszy zakochany!.. dziesz nieuleczalnym entuzjastą... ukraść Biankę!„ rączkować: 

ywal. -- Mógłbym i tobie zadać to Natychmiast na to Edmund Juljan zmieszany mocno. wy· ·- Gdybyś się otenił, przestał-
samo pytanie. W przeciągu całego ostro zareagował: bełkotał: bym myśleć o tej dziewczynie! 
wieczoru wpatrywałeś się w Biankę, - Jestem entuzjastą może dla- - Nie obawiaj się! .. Bianka mi Lecz widzę ją codziennie„. Je::-:t 

-.- jak w tęczę. Doskonale to zaob· tego, it twierdzę, że jeśli szczęście się podobał .. Jest bardzo ciekawa!.. wolna, piękna, tak urocza, że po-
Noc była k. iężycowa. /,apa!ili serwowałem. Ale teraz, gdy. je· jest blisko, to należy je umieć u· Jest czarująca!„ Pragnę się z nią!.. prostu szaleję za nią!.. Szaleję i 

papierosy i szli obok tsiebie w steśmy sami, żałujesz twego za· chwycić!.. W takim razie ty jesteś lamilkł. nie mogę jej tego wyznać przez 
milczeniu. Wreszcie Edmund szep· chwytu. Rumienisz się z twego prawdziwym idjotąt.. Z twoją for· W miltzeniu stli dalej. wzgląd na ciebie. Oh, Edmundzie, 
nąi. · · dobrego gustu. Wreszcie zaczynasz tuną mógłbyś poślubić uroczą • • ja tak cierpię! .. 

• -- Jak ci się podoba Bianka? filizofować i dochodzisz do wniosl u: dziewczynę, ale be~ posagu!.. Mó~ł- . .* . . Edmund zatrzymał się i odparł 
Juljan odparł niedbale: „Panienka jest ładna, ale niede· byś być n~jsz~zęśhwszy~ człow1e- Mrnęły dw~ m1es1ące. Pr_zYJ~ciele z triumfalnym uśmiechem: 
- Ładna, ale nieciekawa!„ kawal.. kiem na z1emlł„ Ale tobie przede- dw _dals.zy~ ckiłągud 

1
.spot1

6
ka
1 

h_ st~ cot · _ W takim razie ożeń sit z 
Edmund oburzył się: Edmund i Juljan poznali się wszystkiem imponują pieniądze!.. z1enme 1 s a a 1 wsp me wizy Y 8 . . z· i j tro y ie na-
- T,1l:że masz sposób wyda- w czasie wojny. Przebyli ramię Zamilkli. Juljan po kilku mi· u państwa Marin. ianĄą. ' mo e s 11 n .. 

"7ania sn.ttów! Ponieważ pochodzi~z przy ramieniu wiele batalji i stąd nutowym namyśle szepnął: Bianka zdawała si~ obdarzać p~tkasz. tadn~c przeszkód. Niady 
ir znakomitego rodn, ponieważ stali się przyjaciółmi. Gdy pokój - .Jednak masz rację!.. ich obydwu jednakową sympatją. 1e1 b~~nem me. ko.chałem. 
je teś iak bogaty, że nie wiesz, został zawnrty, pierw z.y wrócił do - A widzisz!.. A gdy przyjaciele znajdowali się Juqan s~a~me.mał. 
co masz czynić z pieniędzmi - szarej, codzien:iej, twarde1 pracy, - Powinienem się tak otenić, sam na sam, mówili wtedy o \\'.Szy- - Ty„. 1eJ nte kochałeś?!.. 
wi~c nie interesują cię ludzie jako urzędnik, drugi zaś począł jak mówisz. stkiem, tylko nie - o niej. - Tak jest. Pragnąłem twe~ 
skromni. M!łfinowie nie są bogaci pędzić próżniacze i hulaszcze 1.y- - No!.. Pewnego wieczoru jednak.te szczęścia i mego. Gdybym tohte, 

uważasz ich za mieszczuchów: cie... Jednakże ta różność ich - I dlatego oświadczę się o Edmund postanowił wyja 1 nić sy- bogaczowi, poradził zaślubienie 
ich córka nie ma posagu - jest stanowisk społecznych nie zerwała rękę panny Bianki Marin.„ tuatję. dziewczyny bez posagu - VfY· 
dl11 ciebie i)iec!ekawą. Wiectz o ich przyjacielskiego stosunku. Spo- Edmund nagle zatrzymał się, - Słuchaj, przyjaci lu, mówmy śmiałbyś mnie. Postanowiłem Wttc 

tern, że, jeśl: zaprowadziłem cię tykali się prawie co wieczór. Albo sch\1/ydł kurczowo swego przyja- otwarcie!.. Tak nie może być dłu- udawać zakochanego w Biance. To 
do nich1 to _jeno po to, . by cię włóczyli się razem po bulwarach, ciela za ramię i krzyknął: żej. Ustąpiłem ci raz, ponieważ cię podnieciło. Zasmakowała cl 
przekonać, tż we wszystkich sfe- albo składali wizyty. Dziś właśnie - Nie, przyjacielu, tylko nie jesteś· moim najdroższym przyja· chętka zostania moim rywalem. 
ra~h 3połecznych znaJd.ują si~ ro· byli u państwa Marin. z nią!.. .leń się z kim chcesz, ale cielem, i wolałbym zginąć, nit ci Pod wpływem zazdrości odkryłei 
dzi_ny symp~ty~zne. 1 . goścm_ne... .Juljan lubił drażnić swego przy- nie z Bianką!.. Teraz ci to mogę ł uczynić przyktość. Ale c:tas mija, w Biance te czary, których przed­
A Jed!1ak, Jul1ame me m1ełeś mmy 1ac1ela. Cz~sto ukrywał swoje wyznać: kocham ją! .. Już od wielu ~a ty się nie decyduj est! Znalazłeś tem wcale nie dostrzegałeś. Zaata­
o;łc)w1e!rn nudz4cego się. Ohl.. prawdziwe myśli i wypowiadał na- miesięcy marzę o tern, aby ją po· F się teraz w tej ytuacji, o jakiej wiłem na cię sidła ! wpadłeś w 
B1_:i J~k może .się pódóbaćl„ Czyś wet coś wr~cz przeciwnego, aby ślubićl.. Nie ośmieliłem się je zcze I marzyłeś!„ Nil! d nie staje na nie, głuptasie!.. Drogi głuptasiel.. 
\\'1dzrnł kfe<'.h: batdzie} plom!ennq ptzez to zdeńerwować trochę Ed- mówić z jej ojcem przez wzgląd ł przeszkodzie pnślt1 l1rni11 Blnnld!.. Uści8nij mi ręk~l„ ~estem uczt­
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